O BOGACZU I ŁAZARZU

X: W dzisiejszej ewangelii słyszymy historię o bogaczu i Łazarzu, i to jest smutna historia, bardzo smutna historia. 

A: Bogacz bawił się świetnie przez całe życie, ale po śmierci trafił do piekła… 

D: Łazarza natomiast odnajdziemy w niebie, ale wcześniej, przez całe życie, był biedakiem. 

A: Czyli mamy tutaj dwie biedy: Łazarz jest biedny za życia, a bogacz jest biedny po śmierci. Całkiem smutna historia, ale to co najsmutniejsze, dopiero przed nami! 

X: Najbardziej przerażająca jest sytuacja owych 5 braci bogacza, którzy bawią się świetnie, zachłannie korzystają z życia i nie widzą, że za chwilę trafią do piekła. Podzielą los swojego brata-bogacza. 

A:  W obronie tych pięciu gagatków staje bogacz, który już wie, że źle żył, a teraz chce przynajmniej ocalić swoich braci. Bogacz prosi Abrahama: „Poślij kogoś, kogokolwiek, aby przestrzegł moich braci, niech się nawrócą, póki jeszcze jest czas. Niech opamiętają się, aby uniknąć potępienia”. 

D: Abraham, który reprezentuje Boga, jest jednak nieustępliwy! „Nic z tego – odpowiada na prośbę bogacza – dla twoich braci nie ma już żadnej nadziei”. Bardzo nas dziwi ten brak miłosierdzia, z którym Abraham wręcza 5 braciom bilet do piekła. Wydaje nam się, że „nigdy nie jest za późno” i „nawet w ostatniej chwili tonący może chwycić ratunkowe koło”. A w dzisiejszej ewangelii Abraham zdaje się nam wyjaśniać, że są takie sprawy, na które po prostu nie ma co marnować czasu… 

X: I są ludzie, dla których… nie warto ryzykować wieczności! 

(pauza, a nawet dwie – – pauzy)

A: No dobrze, ale co z Bożym miłosierdziem? Wszak Święta Faustyna nieustannie wzywa nas do wołania o miłosierdzie, nawet z największej ciemności grzechu mamy prawo wzywać Tego, która dla nas umarł na krzyżu i dla nas, dla każdego grzesznika, zmartwychwstał: JEZU, UFAM TOBIE! 

D: No właśnie, nigdy nie jest za późno na nawrócenie! I dlatego kochamy naszą Siostrę Faustynę, a z Abrahamem… widujemy się od czasu do czasu, pod dębami Mamre. 

Czy jednak rzeczywiście ta historia z Abrahamem w roli głównej jest tak bardzo okrutna? Czy na pewno Abraham nie chce nawrócenia 5 nicponiów? Czy Abraham odmawia im miłosierdzia Boga, ponieważ Całą Piątkę wpisał już na listę potępionych? 

X: W Księdze Rodzaju Abraham jest specjalistą od ratowania grzeszników. Jest w tym niebezpiecznie bezczelny, potrafi „targować się” z Bogiem, który… no właśnie! Pan Bóg szuka pretekstu, aby okazać swą łaskę, aby ocalić każdego grzesznika. A jednak w tej ewangelii nawet Abraham bezradnie opuszcza ręce. 

A: Jakby chciał powiedzieć: „Wszystko już stracone, dla 5 braci nie ma ocalenia, Arka Noego odpłynęła, a wokół nich krąży stado piranii”. 

D: Abraham kieruje do nas ostrzeżenie: istnieje granica, spoza której nie można już powrócić. Istnieje taki poziom zła i nikczemności, w którym gaśnie dla nas nawet iskierka nadziei. Istnieje takie błoto, które przemienia się w smołę i ściąga nas w czeluści potępienia.  

A: Co prawda nigdy nie jest za późno na nawrócenie, ale… dlaczego nie powiemy inaczej: „Na nawrócenie nigdy nie jest za wcześnie!” Bo człowiekowi zawsze jest do twarzy ze świętością! 

D: Nie odkładajmy zatem tego, co najważniejsze na jutro! Nie bądźmy jak osiemdziesięciolatek, który prowadzi do ślubu Pannę Młodą (dodajmy, że ona ma dwadzieścia lat), a wszyscy goście weselni trzymają w rękach tabliczki z napisem: NIGDY NIE JEST ZA PÓŹNO! No niby nigdy nie jest za późno, ale nasz osiemdziesięcioletni Pan Młody, z lekka już głuchy, nie usłyszy radosnych śpiewów na swoim weselu. 

X: Problemem dzisiejszej ewangelii nie jest los 5 braci, ale raczej to, abyś popatrzył uważnie, czy nie jesteś jednym z tych pięciu? Czy twoje życie nie staje się życiem „bogacza”, który tak świetnie się bawił, że zapomniał o tym, co najważniejsze. Celem naszego życia nie jest to, by dobrze się bawić, ale żeby się z-bawić! I jeszcze innym do zbawienia dopomóc. 

(kolejna pauza)

A: Mądry Kohelet uczy nas, że na wszystko w życiu jest czas, odpowiedni czas. Jest również czas na nawrócenie. Zawsze jest czas na przemianę serca i na przemianę życia. 

Tym najlepszym czasem na przemianę jest TERAZ, nasze DZISIAJ, a najlepszym miejscem jest…

D: Poprawna odpowiedź brzmi – najlepszym miejscem jest RODZINA, ale skoro dzisiaj świętujemy Rocznicę Poświęcenia Naszego Kościoła, to powiedzmy – najlepsze miejsce to ŚWIĄTYNIA. 

X: Reasumując, najlepsze miejsce to rodzina parafialna, czyli Kościół. Ten domowy i ten rodzinny. A w Kościele za chwilę, w ostatni dzień września, wspomnienie Świętego Hieronima, który uczy, że nieznajomość Pisma Świętego jest nieznajomością Chrystusa. Skoro tyle uwagi poświęcamy dzisiaj 5 braciom, może ostatnie 5 dni września warto przeżyć jako nasz parafialny „Rodzinny Maraton Biblijny”. 

A: Przez 5 dni biegamy z Biblią ze starego kościółka do nowego – i z powrotem. 

D: Co za dziwaczny pomysł? Chociaż przyznam, udało Ci się rozbawić 5 aniołów, które się uśmiechają do nas z ołtarza. 

X: O aniołach będzie za tydzień, ale teraz podajmy 5 tekstów biblijnych, na 5 ostatnich dni września.  

A: W ramach rodzinnych spotkań z Biblią. Pod patronatem Świętego Hieronima. 

D: To ten bogacz miał na imię Hieronim…?  

A: Nie, Hieronim to wybitny biblista, z którym warto się zaprzyjaźnić. Nie tylko we wrześniu. 

X: A zatem pięć fragmentów biblijnych. Z Nowego Testamentu. 

Pierwszy dzień to Święty Paweł i jego list do Tymoteusza, który odczytaliśmy dzisiaj: Podążaj za sprawiedliwością, pobożnością, wiarą, miłością, wytrwałością, łagodnością. Walcz w dobrych zawodach o wiarę, zdobądź życie wieczne: do niego zostałeś powołany (1Tm 6, 11-12).

A: Drugi dzień to drugi list do Tymoteusza:  

Z łagodnością pouczaj wrogo usposobionych, bo może Bóg da im kiedyś nawrócenie do poznania prawdy i może oprzytomnieją (2Tm 2, 25-26).

D: Trzeci fragment ze Świętego Piotra: 

Bądźcie trzeźwi! Czuwajcie! Przeciwnik wasz, diabeł, jak lew ryczący krąży, szukając, kogo pożreć. Mocni w wierze przeciwstawcie się jemu (1P 5, 8-9)

A: Czwarty dzień ze Świętym Janem: 

Nowina, którą usłyszeliśmy od Niego i którą wam głosimy jest taka: „Bóg jest światłością, a nie ma w Nim żadnej ciemności”, a krew Jezusa, Syna Jego, oczyszcza nas z wszelkiego grzechu (1J 1, 5-7).

D: I wreszcie List Świętego Jakuba: 

Bądźcie cierpliwi i umacniajcie serca wasze, bo przyjście Pana jest już bliskie (Jk 5, 8)

Zadanie domowe

Gdyby bogacz z dzisiejszej ewangelii przeczytał piąty rozdział z Listu Świętego Jakuba apostoła, z pewnością nie skończyłby w otchłani. Znamy już zatem zadanie domowe: podczas rodzinnych spotkań z Biblią czytamy fragmenty listów apostolskich. I dodajemy maleńką modlitwę „Niebieskiego Anioła”: JEZU KOCHAM CIĘ, A TY KOCHAJ MNIE! (5 razy)
